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M O N I T O R
Na R . P .  1775.

Nr0; LX X X V IIL  

Dnia 4. Liftopada.

Kolo tfiros pritnarios ejſe temritati (f  
mendacio confcios.

Cicero pro Cael.

O Ą d n a s z  o właſnych na ſzych  ſp ra -  
O  wach bywa, a lbo  przed  działaniem 
ich, a lbo  też p o d z ia ła n iu ,  dwoiakie  
przeto ieft ſumnienie ,  albo poprzedza-  
iące albo naftępuiące. Różnica ta ieft  
pow odem  do uczynienia  czwartego te ­
go przepisu ; i i  zawſze itft rozumnego 
człouiiekttyradzić J ię  ſwego Jumnienia przed 
y po działaniu iaktey Jprawy.
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Prsedfięwzitj-ść co czynić,  nie roz-  
trząſnąwſzy wprzód, ieżeli to co mamy 
czynić ,  ieft d ob re  lub  złe,  ieft to  o- 
czywiście okazywać ku powinnościom 
ſwoim oboię tność,  k tóre  zam ierzen ie  
ieft nayf/.kodli wsze d la  człowieka, y 
nayzdoln ieyſze  do zapędzenia  go w 
nSyſmucnieyſże obłąkania. Ale iako 
p zytrafić fię może, iż w pierwſzym 
tym ſądzeniu możem y co ftanowić 
przez namiętność lub  nagłość, y nie 
d ok ładne  roztrząśnienie  rzeczy ,  po­
t rzebna  ieft rzecz nową uczynić uwa­
gę nad ty m ,  co iuż ieft od nas udzia-  
iane ,  bądź to  dla potwierdzenia  d o b re ­
go  poftanowienia, leżeliśmy go uczy­
n i l i ,  bądź d la  obwarowania  fię prze­
ciwko równym na potym błędom, co 
tym  więkſzey ieft wag', im bardziey po 
kazu ie  nam doświadczenie ,  że częfto- 
kroć ſądziemy wcale infzym ſpoſobem 
o rzeczy iuż udzia łaney,  ą niżeli o 
maiącey lię czyn ić ,  y że przeſądy y n a ­
miętności , które nas mogą wprowadzić
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w błędy, gdy mamy co ftanowić., ni­
kną za zwyczay a lbo  po części, a lbo  
te ż  wſzyftkie zupełn ie ,  gdy  iaka fpra- 
wa ieft iuź uczyniona; oraz więcey da ­
ją nam wolności do dobrego  ſądzenia  
o naturze ſprawy naſzeyj y oney na- 
ftępnościach.

Zwyczay czynienia  dwoiakiego te ­
go fpraw nafzych roztrząśnienia ,  ieft 
jf totnym uczciwego człowieka przy­
m io tem ,  y nic nam nie pokazuie le- 
piey,  że mamy prawdziwą chęć uibz- 
czenia fię z ſwoich obowiązków.

Skutek który wynika z rozbierania  
nafzych poftępkow, ieft tak rożny ,  iak 
ten ſ§d,pod który ie poddaiemy, wblr.ę- 
mi nasz czyni od wſzelkiey winy, lu b  
nas potępia. W  pierwſzym tym razie 
znayduiemy ftan zupełnego naſzego 
ukontentowania,  y tey ſpokoyncści ,  
która ieft niezawodną nigdy y nay- 
ftodszą cnoty  nadgrodą.  Kie- 
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w ym ow na  bowiem rozkosz  y ftodyez 
naftępuie  zawſze po tych ſprawach,  
k tó re  rozum ftwierdza ; y uwaga nad 
niemi,  nie ſprawuie nam ty lko odno­
wienie ftodyczy z ich wfpomnieniem. 
Jakoż w ſamey rzeczy coż bydź  może 
pom yśln iey ſzego ,  iako znaydować w 
ſamym fobie ukontentowanie ,  y modz 
ſprawiedliwym zaufaniem obiecywać 
lobie potwierdzenie ,  y wzgląd łaska­
w y ,  od  naywyiſzego  Pana,  od które* 
go zależem. Jeżeli przeciwnie ſu- 
m nienie  nas potępia, tp  potępienie złą­
czone ieft zawsze z nieſpokoynością y 
z porpjęszaniem umyftu , z nayofta- 
tnieyszą naganą, z niewymowną boia- 
źnią,  y z przenikaiąćemi ſum nienie  
zg ryzo tam i ,  z ftanem tak ſinutnym, że 
daw ni porównywali  go z ftanem czło­
wieka udręczonego naydzikszym fpofo- 
bem przez ſurye.  Każdy wyftępek, 
mówił iecen PoSca Satyryczny, ieft o b ­
mierzły  , ani mieć może approbacyą 
o d  tego nawet ſamego, który go po­
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pełnia, y p ierwſze  ukaranie ,  k tóre  u-  
czuwa winow ayca ,  ieft to ,  iż nie może 
fię wftrzymać od  wlaſnego fiebie potę­
pienia,  gdyby  nawet wynalaz ł  ſpoſob,  
uſprawiedliwienia  fię w T ry b u n a le  
przez wzgląd iaki Sędziego. * Y dla  te­
go też mówią,  że fumnienie  naftępu- 
iące ieft ſpokoyne lub  nie ſpokoyne,  
a lbo  nie d o b re .

Sąd, który  nad moralnością  ſpraw 
naſzych czyniemy, ieft ieſzcze ſpoſo- 
bny  do  przyięcia wiele rożnego umiar­
kowania,  k tóre  czyni  nowe ſum nienia  
różnice, zaraz tu  pokazanej różnice te 
mog§ fię zgodzić,  mówiąc w powſzech- 
ności, z pierwſzym rodzaiem ſumnie­
nia, o którym mówil iśmy,  lecz zdaie  
fię, że częściey y  właściwiey bywaią 
f toſowane do  poprzedzaiącego ſumnie­
nia,

Ztąd więc fumnienie ieft, a lbo f tano .  
wiące co finalnie, albopowącpiwaigce,
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wedfug ftopnia tego przeświadczenia ,  
które  o wiafności iak iey fprawy mamy-

G dy  a lbowiem ogfaſzamy finalnie,  
V b ez  źadney trudności ,  że ſprawa ia- 
ka ieft zgadzaiąca fię a lbo  przeciwna 
Prawu, a lb o  ze ieft pozwolona,  ,y ze 
za tym powinniśmy czynić i§ lub fię 
wftrzymać,  lub  też iż mamy w ety  
m ierze  wolność n a d a n ą ,  ieft to ſu- 
m nien ie  ftanowiące. je że l i  przeci- 
w nieum yft  nasz ieft iakoby w z a w ie ;zc-  
n iu  przez rożność  przyczyn,  które wi­
d z i  z obydwóch ftron,  y które zdaią 
mu fię bydź rowney wagi, tak dalece,  
i ż  nie wie na którą ma fię nachylić ft.ro- 
n ę ,  to  nazyw a fię fumnien>em powąt- 
p iwaiącym, Y ta różnica daie tak­
że mieyſce do niektórych przepifow.

Piąty przepis.  Nie ieft io zupełnie
zadosyć czynić ſuioi-y powinno-
ści, wykonywać to z  nieiakim o p o r e m , co 
ftanowiące nakazuie Jumnieniei Ucz po-
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winniśmy pełnić to natyckmiaft 2 chęcią 
y  ukontentowaniem, przeciwnie Jt ano wić 
co bez naymnieysztgo zajianowienia fię y  
oporu przeciwko natchnieniom takiego ſu~ 
mnienia, ieft to okazać w nayw ytszym  
ftoptru złość Jwoią y jkazew i, y uczynić 
fię nie wymownie winnieyszym , a niżeli 
gdyby kto był omamiony iaką namiętno-  
scią, lub gwałtownym iakim poduszcze~ 
niem.

Szofty przepis. Względem ſumnienitt 
powqtpiwatqcego, nie potrzeba nic zanie­
dbywać, do uwolnienia umyfłu jwego od  
wszelktey niepewności, y  powinniśmy f.ę  
wftrzy mywać od działania, iak prędko nie 
wiemy, leżeli zła lub dobra czynność na- 

ſ z a  będzie, Inaczey  okaza l ibyśm y o -  
czywiftą wzgardę P ra w a ,  podaiąc fig 
dobrow oln ie  w niebeśpieczenftwo 
gwałcenia  go,  co ieft naynaganniey- 
fzym poftępkiem; przepis ten ,  o któ­
rym mowiemy, pow in ien  b y d io ſ o b l i -
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wie w rzeczach wielkiey wagi zacho­
wany.

<

Reszta  tey materyi u> naftgpuiącym Mo­
nitorze.


